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Jakubie Jasińskim

W numerze „SAPERA”, 4 [86] 2025 
zamykamy problematykę poświęconą 
doniosłym jubileuszom jakie towarzy-
szyły nam w  mijającym 2025 roku, to 
jest: 1000-lecie koronacji Bolesława 
Chrobrego na króla Polski, która czyni 
podmiotem nasz kraj na arenie mię-
dzynarodowej; 210. rocznica Kongresu 
Wiedeńskiego, który powołuje skrawek 
dawnej Rzeczypospolitej w  formie au-
tonomii Cesarstwa Rosyjskiego, zda-
niem niektórych badaczy, w  efekcie 
stanowiący IV rozbiór Polski – usank-
cjonowany i  ustanowiony przez mo-
carstwa Europy. To także 230. rocznica 
Powstania Kościuszkowskiego. gdzie na polach bitewnych rodzi się 
świadomość ludu polskiego konieczności obrony Ojczyzny. To tak-
że rocznica forsowania Wisły na płycie czerniakowskiej w Warszawie 
we wrześniu 1944 r. przez oddziały 1. AWP celem udzielenia pomocy 
Powstańcom Warszawskim. Pisaliśmy o tym m.in. w Saper nr 1(84) 
2025 r. i Saper nr 2-3(85) 2025 r. W bogatym korowodzie wydarzeń 
historycznych związanych z  tradycjami oręża polskiego, a  dotyczą-
cych Powstań Narodowych i udziału żołnierza polskiego w bataliach 
wojennych I  i  II wojny światowej oraz wojny polsko-bolszewickiej 
1920 r. nie zabrakło daniny krwi i życia saperów polskich. Sukcesyw-
nie prezentujemy je na łamach naszego pisma. 

I tak: 
Z  ŻYCIA JEDNOSTEK INŻYNIERYJNYCH – Prezentacja 

nowego Szefa Zarządu Inżynierii Wojskowej, Zastępcy Inspektora 
Rodzajów Wojsk DG RSZ – generała brygady Mariusza Sebastiana 
Ochalskiego oraz przekazanie obowiązków dowódcy pułku w Dębli-
nie.

Z KART HISTORII – 29 listopada Dzień Podchorążego – artykuł 
płk. dr. Michała Korczaka.

TRADYCJE – relacje z uroczystości Św. Barbary, patronki sape-
rów w Dęblinie, Pamięć o gen. Jakubie Jasińskim oraz Wspomnienie św. 
Ojca Rafała Kalinowskiego – patrona Saperów.

CHWAŁA SAPEROM – Rocznica bitwy pod Berezyną 1812 r. 
oraz Znicze na grobach saperów.

Z ŻYCIA JEDNOSTEK INŻYNIERYJNYCH – to relacje z dzia-
łalności Centrum Szkolenia Wojsk Inżynieryjnych i Chemicznych we 
Wrocławiu.

PUBLICYSTYKA – artykuł płk. dr. hab. Waldemara Kawki Oca-
lić od zapomnienia Feliks West.  

OKIEM REPORTERA – Felieton Historia kołem się toczy – dr. 
Wiesława L. Ząbka oraz wiersz „Prawda”.

TECHNIKA WOJSK INŻYNIERYJNYCH – Zmotoryzowany 
Most Pontonowy PFM – Grzegorza Misiaka.

INFORMACJE – Nasze wydawnictwa.
Redaktor Naczelny

dr Wiesław Leszek Ząbek

W
  dniu 4 listopada 2025 r. Zarząd Główny 

SSP zorganizował uroczystość złożenia 

wiązanek kwiatów oraz zapalenia zniczy 

przy grobie gen. Jakuba Jasińskiego, inżyniera woj-

skowego, przywódcy Insurekcji w Wilnie w 1794 r., 

obrońcy reduty praskiej, patrona wielu jednostek in-

żynieryjnych, a szczególnie: WOSWInż., CSWInż.

iChem. we Wrocławiu.

Red.
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Awans w dniu Narodowego Święta Nie-
podległości oraz przyjęcie obowiązków służ-
bowych Szefa Zarządu Inżynierii Wojskowej 
- Zastępcy Inspektora Rodzajów Wojsk DG 
RSZ

11 listopada 2025 roku, w Narodowe Świę-
to Niepodległości, Prezydent Rzeczypospolitej 
Polskiej mianował pułkownika Mariusza Se-
bastiana Ochalskiego na stopień generała bry-
gady. To wyróżnienie stanowi nie tylko uho-
norowanie wieloletniej, pełnej zaangażowania 
i profesjonalizmu służby, ale także potwierdze-
nie jego znaczącej roli w  rozwoju i  moderni-
zacji Wojsk Inżynieryjnych. Generał Ochalski 
jest ofi cerem, który swoją postawą i dorobkiem 
zawodowym od lat wyznacza standardy współ-
czesnego dowodzenia, łącząc tradycję saperską 
z nowoczesnym myśleniem o bezpieczeństwie 
państwa.

Zakończenie roku 2025 roku przyniosło 
kolejną zmianę dla Wojsk Inżynieryjnych. 
W związku z wypowiedzeniem stosunku służ-
bowego zawodowej służby wojskowej dokona-
nego przez gen. dyw. Marka Wawrzyniaka, 
w dniu 13 grudnia 2025 r. nastąpiło przekaza-
nie obowiązków Szefa Zarządu Inżynierii Woj-
skowej – Zastępcy Inspektora Rodzajów Wojsk. 
W  uroczystości uczestniczyli: Sekretarz Stanu 
w  MON – Cezary Tomczyk, Zastępca Szefa 
Sztabu Generalnego Wojska Polskiego – gen. 
broni Stanisław Czosnek, I Zastępca Dowód-
cy Generalnego Rodzajów Sił Zbrojnych – gen. 
broni Sławomir Owczarek, Inspektor Rodza-
jów Wojsk Dowództwa Generalnego Rodzajów 
Sił Zbrojnych – gen. dyw. Jacek Ostrowski, 
Biskup Polowy Wojska Polskiego – bp dr Wie-
sław Lechowicz oraz poczty sztandarowe, do-
wódcy i żołnierze Wojsk inżynieryjnych. Klu-
czowym i najbardziej dostojnym wydarzeniem 
podczas uroczystości było złożenie meldunku 
o zdaniu i przyjęciu obowiązków służbowych. 
Od tej chwili Generał Ochalski rozpoczął cza-
sowe pełnienie obowiązków na najważniej-
szym stanowisku służbowym w Wojskach In-
żynieryjnych.

Początki służby i wykształcenie
Mariusz Sebastian Ochalski urodził się 

22 czerwca 1974 roku w Warszawie. Ukończył 
Technikum Kolejowe w  Warszawie, a  w  1994 
roku rozpoczął naukę w Wojskowej Akademii 
Technicznej im. Jarosława Dąbrowskiego, na 
Wydziale Mechanicznym. W  czasie studiów 
rozwijał swoje zainteresowania techniczne 
i  analityczne, które później zaważyły na jego 
dalszej karierze w wojskach inżynieryjnych.

Po ukończeniu WAT rozpoczął zawodo-
wą służbę wojskową w 1. Brzeskiej Brygadzie 
Saperów im. T. Kościuszki w  Brzegu, gdzie 
między innymi pełnił obowiązki dowódcy 
plutonu maszyn inżynieryjnych, następnie 
plutonu saperów, a później dowódcy kompa-
nii inżynieryjnej. Już wtedy dał się poznać jako 
ofi cer o dużych zdolnościach organizacyjnych, 
odpowiedzialny i innowacyjny, zawsze poszu-
kujący rozwiązań usprawniających proces do-
wodzenia i planowania działań. Odzwiercied-
leniem tego było wyróżnienie przez Dowódcę 
Wojsk Lądowych dowodzonej przez niego 
kompanii inżynieryjnej za wysokie osiągnię-
cia w szkoleniu, morale i dyscyplinie w 2005 r. 
tytułem honorowym „Wzorowy Pododdział 
Wojsk Lądowych”.

W  2005 roku kpt. Ochalski uczestniczył 
w misji humanitarnej NATO w Pakistanie, zor-
ganizowanej po katastrofalnym trzęsieniu zie-
mi, w ramach Sił Odpowiedzi NATO (SON). 
Zadaniem żołnierzy było usuwanie skutków 
kataklizmu, i  wsparcie przy odbudowie klu-
czowej infrastruktury. Polski kontyngent inży-
nieryjny, w którym służył, działał w rejonach 
górskich, często w trudnych warunkach pogo-
dowych i  logistycznych. Dla młodego ofi cera 
była to misja przełomowa  pozwoliła mu nie 
tylko wykorzystać umiejętności techniczne, 
ale także przekonała, że Wojska Inżynieryjne 
to formacja służąca ludziom, nie tylko armii. 
Realizacja tego zadania pokazała, jak ogromną 
wartość ma współdziałanie żołnierzy różnych 
narodowości w obliczu katastrofy humanitar-
nej.

Kolejnym ważnym etapem jego karie-
ry była służba w  latach 2010–2013 w  NATO 
Military Engineering Centre of Excellence  
w  Ingolstadt (Niemcy), gdzie odpowiadał za 

szkolenie ofi cerów wojsk sojuszniczych, opra-
cowanie materiałów dydaktycznych oraz stan-
daryzację procedur inżynieryjnych w ramach 
Sojuszu. Dzięki biegłej znajomości języka an-
gielskiego aktywnie uczestniczył w  procesie 
budowy wspólnych doktryn i rozwiązań, które 
do dziś są stosowane w strukturach NATO. 

Po zakończeniu służby w strukturach so-
juszniczych gen. Ochalski objął kolejne stano-
wiska dowódcze i sztabowe w kraju. Dowodził 
m.in. batalionem wsparcia inżynieryjnego 
w 2. Mazowieckim Pułku Saperów w Kazuniu, 
a  w  2019 roku został mianowany dowódcą 
5.  Pułku Inżynieryjnego im. Ignacego Prą-
dzyńskiego w  Szczecinie-Podjuchach. Jako 
dowódca kładł nacisk na integrację młodszych 
ofi cerów z  doświadczoną kadrą, stawiając 
na praktyczne podejście do nauki dowodze-
nia i  planowania działań inżynieryjnych. Był 
dowódcą wymagającym, konsekwentnym 
w  egzekwowaniu dyscypliny, dokładności 
i profesjonalizmu, ale jednocześnie życzliwym  
i otwartym na rozmowę. Uważa, że skuteczny 

Generał brygady Mariusz Sebastian Ochalski
Szef Zarządu Inżynierii Wojskowej

Zastępca Inspektora Rodzajów Wojsk DG RSZ

I Saper Sił Zbrojnych RP – jego motto to „DZIAŁAMY / WE DELIVER –  Nowoczesna Inży-
nieria wojskowa, która skutecznie dostarcza efekty współczesnego pola walki”
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dowódca nie tylko wydaje rozkazy, ale przede 
wszystkim inspiruje i wychowuje. Dzięki temu 
budował atmosferę zaufania i  odpowiedzial-
ności, w  której młodzi ofi cerowie uczyli się 
podejmowania decyzji, rozwiązywania prob-
lemów i  przyjmowania odpowiedzialności za 
innych. Jak często powtarza „zdolność myśle-
nia wyprzedza zdolność widzenia”, to motto 
i  idea, którą chętnie wykorzystuje w praktyce 
dowódczej. Używa jej, by przypominać, że 
sukces operacyjny zależy od refl eksji, analizy 
i  przewidywania. Podkreśla, że każde dzia-
łanie, zarówno w terenie, jak i w strukturach 
sztabowych musi być poprzedzone oceną 
sytuacji i wariantami alternatywnymi. To po-
dejście realizuje konsekwentnie, tworząc kul-
turę dowodzenia opartą na odpowiedzialności 
i samodzielności. Dla swoich żołnierzy jest nie 
tylko przełożonym, ale także nauczycielem 
i mentorem. Jego styl dowodzenia był przykła-
dem nowoczesnego przywództwa – opartego 
na wzajemnym szacunku, współpracy i wspól-
nym dążeniu do celu.

Przykładami jego szerokiej kompetencji 
jest realizacja zadań planistycznych w ramach 
operacji „Feniks”, prowadzonej w  2024 roku 

po katastrofalnej powodzi, gdzie jednostki in-
żynieryjne, działając skutecznie przywracały 
infrastrukturę komunikacyjną, zabezpieczały 
tereny zalane i wspierały lokalne społeczności 
w odbudowie po żywiole.  Co więcej, w ramach 
Narodowego Programu Odstraszania i Obro-
ny - TARCZA WSCHÓD, generał Ochalski 
odgrywa jedną z kluczowych ról w planowa-
niu i  koordynowaniu rozbudowy umocnień, 
zapór inżynieryjnych oraz infrastruktury 
obronnej na wschodniej granicy kraju. Dzięki 
jego wiedzy i  precyzyjnemu nadzorowi dzia-
łania te przebiegają sprawnie, a Wojska Inży-
nieryjne potwierdzają swoją wysoką skutecz-
ność zarówno w reagowaniu kryzysowym, jak 
i w długofalowym budowaniu bezpieczeństwa 
Rzeczypospolitej.

Nowoczesność, wiedza i wizja
Generał Ochalski jest jednym z ofi cerów, 

którzy realnie wpływają na kształt współczes-
nych Wojsk Inżynieryjnych. Jego praca kon-
centruje się m.in. na udziale w  modernizacji 
sprzętu, integracji nowych technologii, współ-
pracy z  przemysłem obronnym i  uczelniami 
technicznymi. Wspiera koncepcję tworzenia 

innowacyjnych rozwiązań i dąży do ich adap-
tacji w Siłach Zbrojnych. Cechuje go przeko-
nanie, że siła armii tkwi w  połączeniu ludzi, 
wiedzy i technologii. W jego wizji Wojska In-
żynieryjne to formacja nowoczesna, elastyczna 
i zdolna do działania w każdym środowisku.

Początek nowego etapu
Awans na stopień generała brygady jest 

dla niego początkiem nowego etapu i jako Szef 
Zarządu Inżynierii Wojskowej w Dowództwie 
Generalnym RSZ, generał kontynuuje misję 
modernizacji polskich Wojsk Inżynieryjnych, 
rozwijając ich potencjał technologiczny i ope-
racyjny. Swoją służbą udowadnia, że dowód-
ca XXI wieku to nie tylko żołnierz, ale także 
inżynier, strateg i  lider, który potrafi  myśleć 
z  wyprzedzeniem, a  przyszłość armii buduje 
się nie tylko w planach, lecz przede wszystkim 
w głowach ludzi, którzy potrafi ą patrzeć dalej. 
Przyszłość Wojsk Inżynieryjnych nie powsta-
je wyłącznie w  dokumentach lecz rodzi się 
w umysłach ludzi, którzy wiedzą, jak „dostar-
czać efekt na współczesnym polu walki”.

ZIW

U
roczystość rozpoczęło wkroczenie Orkiestry Wojskowej z Dęb-
lina wraz z  Kompanią Honorową na Plac Apelowy. Dowódca 
uroczystości złożył meldunek gen. dyw. Jackowi Ostrowskiemu 

Inspektorowi Rodzajów Wojsk Dowództwa Generalnego Rodzajów Sił 
Zbrojnych. Po przeglądzie pododdziałów i przywitaniu z gośćmi, odegra-
no Hymn Państwowy, po którym odczytano decyzję dotyczącą zmiany na 
stanowisku służbowym.

Kulminacyjnym momentem wydarzenia było ofi cjalne przekazanie 
obowiązków. Pułkownik Jacek Zaniewski, kończący swoją służbę na do-
tychczasowym stanowisku, przekazał sztandar jednostki następcy – puł-
kownikowi Radosławowi Podolskiemu, co stanowiło wyraz ciągłości 
dowodzenia oraz odpowiedzialności za powierzonych żołnierzy i realizo-
wane zadania.

Były już Dowódca w swojej przemowie powiedział m.in., że: „Dowód-
ca nigdy nie działa sam, może odnosić sukcesy wyłącznie dzięki poświęceniu 
swoich żołnierzy i podwładnych. Dzisiaj z tego miejsca mogę powiedzieć, że 
nie zawiodłem się”. 

Pułkownik Zaniewski dodał, że przekazał swoje obowiązki z pełnym 
zaufaniem i przekonaniem, że 4. Dębliński Pułk Saperów pozostaje w do-
brych rękach – w rękach pułkownika Radosława Podolskiego.

Nowy Dowódca zaznaczył, że objęcie obowiązków na stanowisku to 
ogromny zaszczyt, ale i  odpowiedzialność: „Ustawił Pan  Pułkownik po-
przeczkę niezwykle wysoko. Jako przejmujący dowodzenie, dołożę wszelkich 
starań, aby nasz pułk utrzymywał najwyższy poziom gotowości bojowej oraz 
profesjonalizmu”. Przemówienie płk. Radosława Podolskiego utrzymuje 
całą społeczność Pułku w obietnicy dalszego rozwoju.

Uroczystość zakończyła się defi ladą pododdziałów oraz złożeniem 
gratulacji nowemu dowódcy. Całość przebiegła zgodnie z ceremoniałem 
i wojskową tradycją, w atmosferze powagi i wzajemnego szacunku, pod-
kreślając rangę wydarzenia oraz znaczenie służby wojskowej.

sierż. Barbara Dziuban
Fot. szer. Gabriela Przybysz

Nowy etap w „Dęblińskiej Twierdzy”
15 grudnia 2025 r. odbyła się uroczystość przekazania obowiązków służbowych na stanowisku Dowódcy 4. Dęblińskiego Pułku Saperów. 
Pułkownik Radosław Podolski został następcą dotychczasowego Dowódcy Pułkownika Jacka Zaniewskiego.
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29 listopada 
Święto Podchorążego

2
9 listopada 1830 roku Sprzysiężenie młodych ofi cerów i podcho-
rążych Szkoły Podchorążych Piechoty w Warszawie oraz części 
młodzieży studenckiej wraz z młodymi intelektualistami z To-

warzystwa Patriotycznego wznieciła walki zdobywając Arsenał, Pałac 
Belwederski i  śródmieście stolicy, zapoczątkowując tym samym Po-
wstanie Narodowe, które przeszło do  historii pod nazwą Powstania 
Listopadowego.

Dążenie młodego pokolenia Polaków w Królestwie Polskim a tak-
że w dzielnicach zaboru rosyjskiego, austriackiego i pruskiego do od-
zyskania niepodległości i scalenia kraju postępowało niewspółmiernie 
szybko, zwłaszcza gdy rządy cara Mikołaja po śmierci Aleksandra po-
łożyły od razu kres naiwnym nadziejom na przyłączenie do Królestwa 
ziem znajdujących się pod zaborami. Na spotęgowanie tych nastrojów 
w wojsku, szkolnictwie, administracji i w społeczeństwie bardzo duży 
wpływ miał silny nawrót do realizacji polityki rusyfi kacyjnej według  
przyjętych i realizowanych wcześniej założeń carycy Katarzyny II. Był 
to również sprzeciw przeciwko nierealizowaniu, obiecanych wcześniej 
przez cara Aleksandra reform konstytucyjnych Królestwa Polskiego. 
Efektem zaostrzenia polityki cara Mikołaja jako króla Polski było za-
wieszenie uchwał sejmowych, internowania senatorów czy wprowa-
dzanie zmian konstytucyjnych zmierzających do inkorporacji Króle-
stwa Polskiego do Rosji. 

Sygnałem do podjęcia aktywnych przeciwdziałań pełnej rusyfi ka-
cji Polaków był bohaterski spisek w  1824 roku pod kierownictwem  
majora 4 pułku piechoty Waleriana Łukasiewicza, który wraz z innymi 
ofi cerami skazany został na dożywotnie więzienie czy podpułkownika 
Krzyżewskiego, który kontynuował kierowanie Towarzystwem Patrio-
tycznym. Niewątpliwie także na nasilenie nastrojów niepodległościo-
wych Polaków miały wpływ: Rewolucja Lipcowa we Francji, Belgii 
oraz inicjatywy wyzwoleńcze we Włoszech czy Holandii. W szczegól-
ności nastroje te były charakterystyczne wśród młodej kadry ofi cer-
skiej i młodzieży studenckiej. Godzi się jednak podkreślić, że nastroje 
te nie były, niestety, zbieżne z poglądami czy postawami wyższej kadry 
wojskowej, zwłaszcza generalicji czy członków Rządu Królestwa Pol-
skiego to jest Rady Administracyjnej, którzy byli nastawieni anty po-
wstaniowo i zachowawczo do dążeń niepodległościowych większości 
społeczeństwa polskiego.

Po upadku Towarzystwa Patriotycznego akcję spiskową podjął 
podporucznik Piotr Wysocki, instruktor Szkoły Podchorążych Pie-
choty, utworzywszy w  grudniu 1828 roku nowy, niepodległościowy 
związek, nazwany przez historyków Sprzysiężeniem Wysockiego. 
Mimo, iż związek ten był ideowo zależny od Towarzystwa Patriotycz-
nego to miał charakter zdecydowanie niepodległościowy o charakte-
rze rewolucyjnej organizacji. Związek ten składał się z  trzech ściśle 
powiązanych ze sobą grup, który jedną  stanowili młodzi wojskowi, 
drugą młodzi intelektualiści, trzecią studenci uniwersytetu. To właśnie 
oni o godzinie siódmej wieczorem 29 listopada 1830 roku rozpoczęli 
działania zbrojne, zgodnie z planem w którym 161 z 219 podchorą-
żych (23 było na urlopach lub na mieście) ruszyło z bronią do koszar 
pułku ułanów Wielkiego Księcia Konstantego. Wcześniej sprzysięże-
ni cywile na czele z wytypowanymi podchorążymi ze szkoły ruszyli 
na Belweder zdobywając go  po  krótkotrwałej walce. Równocześnie 
część podchorążych kierowała zdobyciem przez ludność Starego Mia-
sta Arsenału. W trakcie prowadzonych walk w Warszawie na stronę 
sprzysiężonych przeszła duża część oddziałów polskich stacjonują-
cych w  mieście co  spowodowało, że siły polskie w  noc listopadową 
liczyły 9800 żołnierzy i 13 dział przeciwko 6500 Rosjanom i 4 dzia-
łom. Faktem jest także, że podczas walk w Warszawie kadra ofi cerska 
zwłaszcza wyższa zachowała się biernie, bowiem z ofi cerów do sprzy-
siężonych należeli tylko porucznicy i podporucznicy. Jednym z takich 
przykładów jest odmowa sześciu, napotkanych przez sprzysiężonych, 

generałów polskich których 
poproszono o pomoc w kie-
rowaniu walkami w  War-
szawie. Ich odmowa stano-
wiła podstawę dokonania 
zabójstw jako popierających 
zaborcę, bo i  tacy wśród 
nich się znaleźli.  

Reasumując, Sprzysię-
żenie Piotra Wysockiego 
trwało od grudnia 1828 do 
listopada 1830  roku. Oce-
niając ten czas i  podjęte 
działania, godzi się pod-
kreślić, do czego skłania 
się większość historyków, 
że w  okresie tym zaistniały 
bardziej sprzyjające warun-
ki do wywołania powstania 
niż te w  Noc Listopadową 
1830 roku. Wysocki nie 
mając jednak zapewnionego wsparcia wahał się z podjęciem decyzji 
wzniecenia walk, dopóki Związek Sprzysiężonych nie został wykryty 
i  nie nastąpiła konieczność jego ratowania poprzez rozpoczęcie po-
wstania. Niemniej jednak, w  ocenie historyków, gdy przeanalizuje 
się postępowanie Wysockiego w  czasie nocy listopadowej oraz póź-
niej Jego postawę przed sądem i zachowanie na Syberii czy też udział  
w powstaniu wraz z chwalebnym dowodzeniem 10 pułkiem piecho-
ty w czasie Powstania Listopadowego, w  tym bitwach pod Wawrem 
i Grochowem - można z dumą powiedzieć, że jest to jedna z najpięk-
niejszych i  najprostszych postaci jakie miała Polska porozbiorowa. 
Pięknie Jego sylwetkę „zaznaczył po wsze czasy” nasz wieszcz Adam 
Mickiewicz , którą umieścił w „ Dziadach” III części, a najbardziej zna-
na i adekwatna ocena osobowości Wysockiego to moment w którym 
porównuje On naród polski do lawy, mówiąc: „Nasz naród jak lawa, 
z wierzchu zimna i twarda, sucha i plugawa. Lecz wewnętrznego ognia 
sto lat nie wyziębi, plwajmy na tę skorupę i zstąpmy do głębi.”

Na chwałę tradycji nocy listopadowej Polacy nie długo czekali, bo 
już w 1908 roku w konspiracyjnej Szkole Podchorążych we Lwowie, 
jeszcze pod zaborami, zapoczątkowano obchody ataku podchorą-
żych na Belweder. Po odzyskaniu niepodległości tradycję świętowa-
nia Nocy Listopadowej kontynuowano od 1918 roku. Także i dzisiaj 
Dzień Podchorążego 29 listopada upamiętniający zapoczątkowanie 
przez podchorążych Powstania Listopadowego jest jednym z najpięk-
niejszych świąt wojskowych o trudnej do przecenienia symbolice i tra-
dycjach narodowych.

A któż z nas saperów nie pamięta obchodów Dnia Podchorąże-
go. My wszyscy absolwenci szkół wojskowych z  wielkim uczuciem 
wspominamy Dzień Podchorążego – 29 listopada, pamiętne uroczyste 
capstrzyki z pochodniami, warty honorowe w mundurach historycz-
nych, przemarsze i  defi lady pododdziałów szkolnych czy przekazy-
wanie władzy podchorążym uczelni, wreszcie bale poszczególnych 
roczników podchorążych kończące to  święto. Dlatego mamy i  mieć 
będziemy dumną świadomość, iż święto obchodzone 29  listopada 
upamiętniające bohaterstwo podchorążych w nocy z 29 na 30 listopa-
da pod dowództwem podporucznika Piotra Wysockiego jest jednym 
z najpiękniejszych zrywów patriotycznych w naszej historii, a dla nas 
i kolejnych przyszłych pokoleń naszym wspólnym obowiązkiem kul-
tywowania tradycji chwały naszych przodków o wolność Ojczyzny.

płk dr Michał Korczak

ppor. Piotr Wysocki
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Św. Barbara – patronka saperów

Ś
więta Barbara, której święto obchodzimy 4 grudnia jest patron-
ką dobrej śmierci i tych, którzy są na nią najbardziej narażeni, 
a więc górników, marynarzy, minerów, saperów, artylerzystów. 

Za swą patronkę obrali ją również przedstawiciele innych zawodów, 
m.in.: fl isacy, cieśle czy budowniczowie. Ale najbardziej czczą ją 
górnicy, którym św. Barbara daje poczucie bezpieczeństwa nie tylko 
w czasie pracy.

Z KART HISTORII.  BUDOWA KAPLICZKI
Jak wspomina były Dowódca 60. Ośrodka Szkoleniowo Remon-

towego Wojsk Inżynieryjnych płk Adam Cenkiel „..W 1990 r., kie-
dy pełniłem funkcję Komendanta 60. OSRWInż., w  czasie wigilii 
żołnierskiej ówczesny proboszcz parafi i w Zajezierzu k/ Dęblina ks. 
Zdzisław Chrapek przedstawił mi propozycję pozyskania fi gury św. 
Barbary z Sanktuarium Matki Boskiej Wychowawczej z Czarnej k. 
Stąporkowa, gdyż w kościele z uwagi na prowadzone prace konser-
wacyjne zachodzi potrzeba przeniesienia fi gury św. Barbary, [wyko-
nanej  z mielonego kamienia, wagi ok. 300 kg, wysokości ok. 2 m], 
a która nie może powrócić na dawne miejsce. Pozyskanie tej fi gury 
zależało od zgody ordynariusza Radomskiego J.E. bpa Materskiego. 
Po osobistej wizycie uzyskaliśmy zgodę i mogliśmy wspomniana fi -
gurę przewieść do Dęblina. Wykonano projekt pod budowę kaplicz-
ki, która zatwierdził OWIAB w Lublinie. Wymurowano kapliczkę na 
zachowanych fundamentach po dawnej świątyni, w miejscu, gdzie 
było prezbiterium. Tablicę „Św. Barbara patronka Saperów módl 
się za nami” wykonałem osobiście. Prace murarskie wykonał pan 
Zbigniew Wróbel.  Poświęcenia jej, w dniu Święta Sapera w 1991 r. 
dokonał ks. kapelan Mikołaj Sułek z parafi i wojskowej pw. MB Lore-
tańskiej Dęblin-Lotnisko. Tak Święta Barbara – patronka górników, 
Saperów, artylerzystów i  ludzi niebezpiecznej roboty dalej chroni 
naszą saperska brać.”

UROCZYSTOŚCI W DĘBLINIE
W dniu 3 grudnia 2025 r. Delegacja Zarządu Głównego SSP, której 

przewodniczył prezes SSP płk Tadeusz Dzikowski oraz żołnierze 4. 
Dęblińskiego Pułku Saperów i przedstawiciel 2. Mazowieckiego Pułku 
Saperów wzięli udział w uroczystościach uczczenia Św. Barbary – pa-
tronki zawodów trudnych i niebezpiecznych.

Po uroczystości delegacje złożyły wiązanki kwiatów i zapaliły zni-
cze. Wspólnym żołnierskim posiłkiem - zakończono tą „nietypową, 
acz godną corocznego upamiętnienia” rocznicę.

Red.
Fot. Krzysztof Wydra i Gabriela Przybysz
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S
potkanie zorganizował Zarząd Główny Stowarzyszenia Saperów 
Polskich z udziałem członków Stowarzyszenia z Prezesem płk rez. 
Tadeuszem Dzikowskim, I Wiceprezesem płk rez. Grzegorzem 

Misiakiem, Sekretarzem ZG SSP ppłk rez. Tadeuszem Sikorskim, 
Skarbnikiem ZG płk rez. dr hab. Waldemarem Kawką, Przewodni-
czącym GSK SSP płk rez. dr. Michałem Korczakiem oraz członkami 
Stowarzyszenia: płk rez. Henrykiem Gołaszewskim, mjr. rez. Zbi-
gniewem Krześniakiem, ppłk rez. Tadeuszem Niedźwiedzkim oraz 
chor. rez. Krzysztofem Wydrą, który uwiecznił spotkanie fotografi ą. 
W uroczystym spotkaniu uczestniczyła delegacja z 2. Inowrocławskie-
go Pułku Inżynieryjnego i  Centrum Szkolenia Wojsk Inżynieryjnych 
i Chemicznych z Wrocławia, których patronem jest gen. Jakub Jasiński. 
Tym razem w uroczystym spotkaniu nie uczestniczyły delegacje: mło-
dzieży LXXII Liceum Ogólnokształcącego im. gen. Jakuba Jasińskiego, 
władz Dzielnicy Warszawa Praga Południe oraz  ambasady Republiki 
Litwy, którzy zaplanowali uroczystość w późniejszym terminie.

Krótką informację o życiu i śmierci gen. Jakuba Jasińskiego prze-
kazał płk rez. dr Michał Korczak. Po modlitwie odmówionej za 

zmarłego przez proboszcza konkatedry Matki Bożej Zwycięskiej ks. 
prałata Dariusza Szczepaniuka i uczestników uroczystego spotkania, 
przybyłe delegacje złożyły wiązanki kwiatów oraz zapaliły znicze przy 
grobie gen. Jakuba Jasińskiego. 

Po uroczystości przy grobie Generała, ksiądz proboszcz zapro-
sił obecnych do konkatedry na krótką informację o historii kościoła 
i cmentarza parafi alnego.

Na zakończenie uroczystego spotkania Prezes Stowarzyszenia Sa-
perów Polskich podziękował księdzu proboszczowi za udział w uro-
czystym spotkaniu i modlitwę oraz informację o historii konkatedry. 
Podziękował przybyłym delegacjom z  jednostek wojskowych z  Ino-
wrocławia i Wrocławia oraz członkom Stowarzyszenia.

Grzegorz Misiak
Fot. Krzysztof Wydra 

Pamięć o gen. Jakubie Jasińskim 

Dla uczczenia pamięci gen. Jakuba Jasińskiego bohatera, obrońcy szańców Pragi przed wojskami carskiej Rosji, w dniu 4 listopada 2025 r. 
odbyło się uroczyste spotkanie przy symbolicznym grobie Generała na cmentarzu parafi alnym konkatedry na Kamionku w Warszawie.
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D
ekretem Biskupa Polowego WP śp. ks. biskupa gen. broni prof.  
Tadeusza Płoskiego z dn. 22 listopada 2006 r. Święty Ojciec Rafał 
Kalinowski został ustanowiony patronem Saperów.

Dla uczczenia pamięci Świętego Ojca Rafała Kalinowskiego w  118 
rocznicę Jego śmierci, członkowie Stowarzyszenia Saperów Polskich 
w dniu 20 listopada złożyli wiązankę kwiatów i zapalili znicze pod tablicą 
pamiątkową umieszczoną na ścianie  kościoła parafi i wojskowej w Rem-
bertowie.

Rafał Kalinowski, właśc. Józef Kalinowski urodził się 1 września 
1835 r. w Wilnie, w szlacheckiej rodzinie herbu Kalinowa. Jego ojciec był 
profesorem matematyki na Uniwersytecie Wileńskim. Po ukończeniu 
z wyróżnieniem Instytutu Szlacheckiego w Wilnie (1843-1850) Rafał (Jó-
zef) podjął studia w Instytucie Agronomicznym w Hory-Horkach koło 
Orszy (dziś Białoruś). Zrezygnował z nich po dwóch latach. W 1855 r. 
przeniósł się do Mikołajewskiej Szkoły Inżynierii Wojskowej w Petersbur-
gu, gdzie uzyskał tytuł inżyniera. Jednocześnie wstąpił do wojska. Wtedy 
właśnie przestał przystępować do sakramentów świętych, do kościoła cho-
dził rzadko, przeżywał rozterki wewnętrzne, a także kłopoty związane ze 
swoją narodowością, służbą w wojsku rosyjskim i zdrowiem. Wciąż jednak 
stawiał sobie pytanie o sens życia, szukając na nie odpowiedzi w dziełach 
fi lozofi cznych i teologicznych. Po ukończeniu szkoły (1855 r.) został ad-
iunktem matematyki i mechaniki budowlanej oraz awansował do stopnia 
porucznika. W 1859 r. opuścił Akademię i podjął pracę przy budowie ko-
lei żelaznej Odessa-Kijów-Kursk. Po roku przeniósł się na własną prośbę 
do Brześcia nad Bugiem, gdzie pracował jako kapitan sztabu przy rozbu-
dowie twierdzy. Czując, że zbliża się powstanie, podał się do dymisji, aby 
móc służyć swoją wiedzą wojskową i umiejętnościami rodakom. Został 
członkiem Rządu Narodowego i objął stanowisko ministra wojny w rejo-
nie Wilna. W końcu zdecydował się na wyjazd do Warszawy, gdzie chciał 
podjąć leczenie i miał nadzieję na znalezienie pracy. Z powodów zdrowot-
nych otrzymał zwolnienie z wojska w maju 1863 r.

Jednocześnie, wspierany modlitwami matki i rodzeństwa, przeżywał 
nawrócenie religijne, m.in. pod wpływem lektury Wyznań św. Augustyna, 
nie tylko wrócił do praktyk religijnych, ale przejawiał też w nich szczegól-
ną gorliwość. Gdy wybuchło Powstanie Styczniowe, mając świadomość 
jego daremności, ale zarazem nie chcąc stać na uboczu, gdy Naród walczy, 
przyłączył się do powstania. Sprzeciwiał się niepotrzebnemu rozprzestrze-
nianiu się walk. W liście do brata pisał: „Nie krwi, której do zbytku przela-
ło się na niwach Polski, ale potu ona potrzebuje”.

Po upadku powstania powrócił do Wilna, gdzie 24 marca 1864 r. zo-
stał aresztowany i osadzony w więzieniu. W wyniku procesu skazano go na 

karę śmierci. W więzieniu otaczała go atmosfera świętości. Wskutek inter-
wencji krewnych i przyjaciół, a także z obawy, że po śmierci Polacy mogą 
uważać Józefa Kalinowskiego za męczennika i  świętego, władze carskie 
zamieniły mu wyrok na dziesięcioletnią katorgę na Syberii. Przez pewien 
czas przebywał w Nerczyńsku, potem w Usolu, następnie w Irkucku i Smo-
leńsku. Podczas pobytu na Syberii oddziaływał na współtowarzyszy swoją 
głęboką religijnością, zadziwiał niezwykłą wprost mocą ducha, ujmował 
cierpliwością i delikatnością, wspierał dobrym słowem i modlitwą, czuwał 
przy chorych, pocieszał i podtrzymywał nadzieję. Dzielił się z potrzebują-
cymi nie tylko skromnymi dobrami materialnymi, ale również bogactwem 
duchowym. Bolał go fakt, że wielu zesłańców nie posiadało żadnej wiedzy 
religijnej. Szczególnie chętnie katechizował dzieci i młodzież.

Po ciężkich robotach Józef Kalinowski powrócił do kraju w 1874 r. 
Uzyskał paszport i wyjechał na Zachód jako wychowawca młodego księ-
cia Augusta Czartoryskiego (beatyfi kowanego przez św. Jana Pawła II 
w 2003 r.). Opiekował się nim przez trzy lata. W lipcu 1877 r., mając już 42 
lata, Józef Kalinowski wstąpił do nowicjatu karmelitów w Grazu (Austria), 
przybierając zakonne imię Rafał od św. Józefa. Po studiach fi lozofi cznych 
i teologicznych na Węgrzech złożył śluby zakonne i otrzymał święcenia 
kapłańskie 15 stycznia 1882 r. w Czernej koło Krakowa. Kilka miesięcy 
później został przeorem klasztoru w Czernej. Urząd ten pełnił przez 9 lat. 
Przyczynił się w znacznej mierze do odnowy Karmelu w Galicji. W 1884 
r. z jego inicjatywy został założony klasztor Karmelitanek Bosych w Prze-
myślu, 4 lata później we Lwowie, a na przełomie 1891 i 1892 roku – klasz-
tor Karmelitów Bosych wraz z niższym seminarium w Wadowicach.

Zmarł w opinii świętości 15 listopada 1907 r. w Wadowicach. Jego 
relikwie spoczywają w kościele Karmelitów w Czernej. Beatyfi kował go 
św. Jan Paweł II w 1983 r. podczas Mszy św. na krakowskich Błoniach. Ka-
nonizacji dokonał w Rzymie w 1991 r. podczas jubileuszowego roku czte-
rechsetlecia śmierci św. Jana od Krzyża, odnowiciela zakonu karmelitów. 

Święty Rafał Kalinowski jest patronem ofi cerów i żołnierzy, orę-
downikiem w sprawach trudnych.

Grzegorz Misiak
Fot. płk rez. dr hab. Waldemar Kawka

Wspomnienie św. Ojca Rafała Kalinowskiego – 
patrona Saperów
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P
o złożeniu wiązanki kwiatów przez przybyłych na spotkanie 
saperów i zapaleniu zniczy, krótką informację na temat bitwy, 
znaczeniu działań polskich saperów oraz żołnierzy polskich 

w  armii Napoleona I  w  osiągnięciu celu tej bitwy przekazał Prezes 
Stowarzyszenia płk dypl. Tadeusz Dzikowski.

W chwili wybuchu nowej wojny z Rosją Wojsko Polskie Księstwa 
Warszawskiego liczyło około 100 tys. żołnierzy. Stanowili najsilniejszy 
kontyngent spośród wszystkich sprzymierzeńców Francji, chociaż 
byli porozrzucani po korpusach francuskich. Tylko 36 tys. żołnierzy 
polskich, dowodzonych przez ks. Józefa Poniatowskiego, tworzyło 
odrębny V Korpus „Wielkiej Armii”. Brał on udział w  walkach 
pod Smoleńskiem, w  wielkiej bitwie pod Borodino. Jako pierwszy 
wkroczył do Moskwy, a następnie dzielnie osłaniał odwrót, zapisując 
się złotą zgłoską wyjątkowego męstwa na rz. Berezynie.

Wycofująca się z Rosji Wielka Armia stanęła, po utracie i spaleniu 
mostu w  Borysowie, przed groźbą całkowitej zagłady. Jedynego 
ratunku można było oczekiwać ze strony sił inżynieryjnych… Gdy 
26 listopada awangarda sprzymierzonych dotarła nad rzekę, okazało 
się, że przyszła odwilż i Berezyna poszerzyła swe koryto, którego nie 
pokrywał już lód.

Choć niedługo przedtem Napoleon nakazał zniszczyć furgony 
saperów, ale ich dowódca na szczęście wykonał rozkaz połowicznie, 
bo na różne sposoby część wyposażenia do budowy mostów nakazał 
zabrać swoim ludziom, więc ci, gdy 26 listopada zaczynali budowę 

mostów, mieli nieco ułatwione zadanie, chociaż i tak czekała na nich 
masa wyzwań. Budowa mostu, po pas w lodowatej wodzie nie należała 
do najprzyjemniejszych – wielu z polskich i francuskich saperów po 
prostu zamarzło lub zmarło z odmrożeń i krańcowego wyczerpania.

To jednak dzięki ich poświęceniu 28 listopada ok. 18 000 żołnierzy 
Wielkiej Armii (z  czego 50% stanowili Polacy) mogło przeprawić 
się przez rzekę i  odeprzeć ataki silniejszych Rosjan Cziczagowa, 
który dopiero po 2 dniach zdał sobie sprawę, że wróg ma zamiar 
przeprawić się nie pod Studzianką, ale koło Stachowa. Zdesperowani 
sprzymierzeni odparli ataki Rosjan, a  następnie kontratakiem 
wypchnęli ich ze sosnowego lasu, dzięki czemu reszta armii mogła się 
przeprawić.

Podczas walki ranni zostali gen. Dąbrowski (stracił palce u jednej 
ręki) i  gen. Zajączek (amputowano mu nogę). W  nocy z  28 na 29 
listopada na zachodni brzeg przeprawiła się również ariergarda pod 
dowództwem marsz. Victora i  rankiem następnego dnia Rosjanie, 
którzy w końcu wdarli się do miasta, nie osiągnęli swojego głównego 
cela – rozbicia jednostek napoleońskich, których gros wycofywał się 
dalej na zachód. Mimo to, kosztem ok. 15 000 ludzi, Rosjanom udało 
się zabić bądź wziąć do niewoli przeszło 30 tys. sprzymierzonych, 
głównie maruderów.

Grzegorz Misiak
Fot. Grzegorz Misiak

213. rocznica bitwy nad Berezyną
w listopadzie 1812 r. w Rosji

Realizując Program działania ZG SSP na 2025 r., w dniu 20 listopada 2025 r. o godz. 14.00 odbyło się spotkanie Członków Stowarzyszenia 
Saperów Polskich przy pomniku „Chwała Saperom” dla uczczenia pamięci saperów polskich poległych i zmarłych podczas bitwy nad rzeką 
Berezyną, walczących podczas kampanii Napoleońskiej w Rosji 1812 r.



W
 dniu 30 października 2025 r. Członko-
wie SSP i  delegacja żołnierzy z  2. Ma-
zowieckiego Pułku z  Nowego Dworu 

Mazowieckiego uporządkowali i zapalili znicze na 
Grobach Saperów oraz w miejscach pamięci naro-
dowej na Cmentarzu Północnym w Kwaterze Sape-
rów w Warszawie oraz na Cmentarzu Wojskowym 
na Powązkach.

Ponadto kol. płk rez. dr hab. Waldemar Kawka 
zapalił znicze na grobach Saperów na Cmentarzu 
w Rembertowie oraz na Cmentarzu Południowym 
w Warszawie na grobie śp. ppłk Leszka Sadury. Kol. 
mjr w st. spocz. Zbigniew Krześniak zapalił znicze 
na grobie śp. ppłk   Adama Juliana Szugajewa na 
Cmentarzu Bródnowskim w Warszawie.

Grzegorz Misiak

Znicze na saperskich grobach
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Rok 2025 w Centrum Szkolenia Wojsk Inżynieryjnych
i Chemicznych im. gen. Jakuba Jasińskiego

J
uż w styczniu do Centrum wstąpili nowi ochotnicy Dobrowolnej 
Zasadniczej Służby Wojskowej, którym 14 stycznia uroczyście 
wręczono broń. Po intensywnym 28-dniowym szkoleniu podsta-

wowym żołnierze złożyli przysięgę. 
Wiosną jednostka aktywnie włączyła się w ogólnopolski program 

„Trenuj z wojskiem”, organizując otwarte szkolenia dla mieszkańców 
Dolnego Śląska. Uczestnicy mogli spróbować swoich sił w  podsta-
wach wojskowego rzemiosła: taktyki, strzelania, samoobrony, udzie-
lania pierwszej pomocy czy elementów szkolenia SERE. Zaintereso-
wanie wydarzeniem pokazało, że wojsko pozostaje atrakcyjnym i cen-
nym partnerem edukacyjnym dla społeczeństwa. 

W poniedziałek, 14 kwietnia, w Centrum odbył się uroczysty apel 
z okazji DNIA SAPERA – Święta Wojsk Inżynieryjnych. Naszą uro-
czystość swą obecnością uświetnili m.in. dowódcy zaprzyjaźnionych 
pułków inżynieryjnych i saperów, byli Komendanci Centrów, przed-
stawiciele Stowarzyszenia Saperów Polskich, młodzież z wojskowych 
klas mundurowych oraz przedstawiciele lokalnych władz samorządo-
wych i sympatycy Centrum. 

Rok 2025 był dla wrocławskiego Centrum Szkolenia Wojsk Inży-
nieryjnych i  Chemicznych im. gen. Jakuba Jasińskiego czasem in-
tensywnej pracy szkoleniowej, licznych uroczystości patriotyczno-
-wojskowych oraz szerokiej współpracy ze społecznością miasta i re-
gionu. Przez cały rok nasza jednostka potwierdzała swoją kluczową 
rolę w przygotowaniu żołnierzy wojsk inżynieryjnych i chemicznych, 
jednocześnie otwierając swoje bramy dla mieszkańców Wrocławia 
i umacniając relacje cywilno-wojskowe. 
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Apel był okazją do przypomnienia dokonań saperów na wszyst-
kich frontach wojennych, ale i docenienia ich pracy w czasie pokoju, 
kiedy ich regularne działania przyczyniają się do zwiększenia bezpie-
czeństwa mieszkanek i  mieszkańców regionu. Po przemówieniach 
okolicznościowych nastąpiło odczytanie decyzji o  nadaniu odzna-
czeń, medali pamiątkowych oraz mianowaniach na stopnie wojsko-
we. Za wzorową służbę Komendant Centrum płk Grzegorz Oskroba 
wręczył akty mianowania i odznaczenia żołnierzom i pracownikom 
Centrum.

Ważnym wydarzeniem mijającego roku był obchodzony 
13 czerwca Dzień Chemika – Święto Wojsk Chemicznych. Uroczy-
stość, tradycyjnie celebrowana w  Centrum, podkreśliła znaczenie 
i wieloletnią historię służb chemicznych w polskiej armii. Obchody 
odbyły się z udziałem kadry, żołnierzy oraz zaproszonych gości, a ich 
celem było podkreślenie roli, jaką wojska chemiczne odgrywają na 
współczesnym polu walki. 

Czerwiec przyniósł również jedno z największych wydarzeń ot-
wartych współorganizowanych przez Centrum - piknik militarny 
REKON 2025 na terenie Muzeum Wojsk Inżynieryjnych i Chemicz-
nych. Impreza przyciągnęła tłumy mieszkańców Wrocławia i okolic. 
Uczestnicy mogli zobaczyć pokazy sprzętu wojskowego i  ponad 80 
zabytkowych pojazdów militarnych, występy orkiestr służb mundu-
rowych oraz prezentacje grup rekonstrukcji historycznych. Wydarze-
nie stało się wyjątkową okazją do poznania historii wojskowości oraz 
współczesnego sprzętu i  możliwości polskiej armii. Żołnierze Cen-
trum aktywnie uczestniczyli również w  życiu miasta - m.in. biorąc 
udział w tegorocznym „Wrocław Maratonie”, reprezentując jednostkę 
w rywalizacji sportowej i wzmacniając więź wojska ze społecznością 
lokalną. 

Najważniejsza dla Centrum jest jednak działalność szkoleniowa 
i dydaktyczna. 

Kończący się rok był dla Cyklu Szkolenia EOD czasem inten-
sywnej pracy, rozwoju oraz licznych przedsięwzięć realizowanych 
zarówno w  kraju, jak i  poza jego granicami. W  ramach szkolenia 
programowego i doskonalącego zrealizowano szereg inicjatyw, które 
przyczyniły się do podniesienia jakości kształcenia specjalistów z za-
kresu EOD oraz wzmocnienia współpracy międzynarodowej. Jed-
nym z kluczowych elementów była realizacja zadań specjalistycznych 
z wykorzystaniem BSP, co umożliwiło dalsze doskonalenie procedur 
oraz praktycznych umiejętności w  tym zakresie. Na bieżąco aktua-
lizowano programy szkoleniowe, uwzględniając analizy i  wnioski 
płynące z  trwających konfl iktów zbrojnych, w  tym w  szczególności 
z  rosyjsko-ukraińskiego konfl iktu zbrojnego. Pozwoliło to dostoso-
wać treści szkolenia do realiów i wymagań współczesnego pola walki. 
W mijającym roku wzbogacono również bazę dydaktyczną, wprowa-
dzając nowoczesne pomoce naukowe tworzone metodą druku 3D, co 
znacząco usprawniło proces nauczania i przygotowania praktycznego 
słuchaczy. Przeprowadzono liczne szkolenia,  m.in. dla Krajowej Ad-
ministracji Skarbowej (KAS), Straży Marszałkowskiej (SM) oraz Służ-
by Ochrony Państwa (SOP), odpowiadając na bieżące potrzeby zain-
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teresowanych podmiotów. Ważnym osiągnięciem było także zacieś-
nienie współpracy z Holenderskim EOD, co przełożyło się na wymia-
nę doświadczeń i podniesienie kompetencji kadry oraz zaplanowano 
wspólne szkolenia zespołów EOD obu państw. Dodatkowo kadra 
Cyklu odbyła liczne kursy i szkolenia doskonalące, zarówno w kraju, 
jak i za granicą, co znacząco podniosło ich poziom wiedzy i umiejęt-
ności. Cykl aktywnie wspierał również inne jednostki wojskowe, za-
bezpieczając dodatkowe przedsięwzięcia szkoleniowe z zakresu EOD 
na terenie kraju, zgodnie z  ich potrzebami. Rok ten potwierdził, że 
konsekwentny rozwój, adaptacja do współczesnych zagrożeń oraz ści-
sła współpraca - zarówno krajowa, jak i międzynarodowa - pozostają 
fundamentem skutecznego szkolenia specjalistów EOD.

Cykl Inżynierii intensyfi kował działania szkoleniowe i moderni-
zacyjne, koncentrując się na kluczowych aspektach inżynierii woj-
skowej, w tym na maskowaniu operacyjnym, współpracy międzyna-
rodowej oraz aktualizacji doktryn obronnych w  ramach programu 
TARCZA WSCHÓD, a także podnosząc kwalifi kacje kadry odpowie-
dzialnej za ochronę sił i infrastruktury krytycznej.

Kadra cyklu szkoleniowego brała udział we wspólnych ćwicze-
niach z żołnierzami Sił Zbrojnych Wielkiej Brytanii w ramach misji 
Unii Europejskiej EUMAM UA, prowadząc szkolenie żołnierzy ukra-
ińskich. Szczególny nacisk położono na realizację zaawansowanych 
zajęć praktycznych z urządzania zapór minowych w warunkach ogra-
niczonej widoczności.

Równolegle prowadzone były prace modernizacyjne Ośrodka 
Szkolenia Inżynieryjno-Saperskiego, celem podniesienia realizmu 
i  efektywności szkolenia minerskiego. Żołnierze Centrum uczestni-
czyli w pracach zespołów autorskich, których zadaniem była aktuali-
zacja fundamentalnych instrukcji wojskowych, w tym:
�� „Prace minerskie i niszczenia”
�� „Budowa i pokonywanie zapór inżynieryjnych”
�� „Fortyfi kacja polowa”

Cykl OPBMR przeprowadził pilotażowo ,,Kurs doskonalący po-
bierania i analizy prób” w oparciu o Zgrupowanie Poligonowe Wojsk 
Chemicznych odbywające się na Poligonie Drawskim. Zmiany w cha-
rakterze kursu podyktowane były potrzebą zwiększenia realizmu 
szkolenia, chęcią dostosowania się do nowych warunków pola walki 
oraz zaimplementowaniem doświadczeń płynących z  toczącego się 
konfl iktu w Ukrainie. W rezultacie przeprowadzono szereg epizodów 
przedstawiających realne scenariusze w  oparciu o  bieżącą wnioski 
oraz przeanalizowano szereg nowych rozwiązań pozwalających do-
stosować się do ciągle zmieniającego się teatru działań.

W  listopadzie Centrum było gospodarzem „Centralnego Kursu 
Szkoleniowego” dla dowódców i  zastępców dowódców patroli sa-
perskich, grup nurków-minerów, pododdziałów EOD oraz ofi cerów 
odpowiedzialnych za system oczyszczania terenu kraju z  materia-
łów wybuchowych i  niebezpiecznych (MWiN). Szkolenie organi-
zowane corocznie przez Zarząd Inżynierii Wojskowej, było jednym 
z  kluczowych przedsięwzięć doskonalących kompetencje żołnierzy 
odpowiedzialnych za bezpieczeństwo publiczne. Tegoroczny kurs 
podzielono na dwie tury: w dniach 17-20 listopada szkolenie odbyli 
zastępcy dowódców patroli saperskich, natomiast w dniach 24–28 li-
stopada 2025 r. trwał kurs przeznaczony dla dowódców patroli. Łącz-
nie w obu częściach wzięło udział ponad 130 żołnierzy, którzy na co 
dzień zajmują się likwidacją materiałów wybuchowych pochodzenia 
wojskowego. Zakres szkolenia obejmował m.in. ocenę funkcjonowa-
nia systemu oczyszczania terenu kraju z  Materiałów Wybuchowych 
i  Niebezpiecznych w  latach 2024–2025, zapoznanie z  najnowszymi 
rozwiązaniami technicznymi, doskonalenie procedur meldunkowych 
EOD oraz obsługi systemu informatycznego PATROL. Uczestnicy 
analizowali także współcześnie stosowane miny-pułapki, procedu-
ry śledztw powybuchowych oraz nowoczesne produkty do niszcze-
nia niewybuchów. Zajęcia  prowadzili  specjaliści  z   Oddziału  Za-
grożeń  Niemilitarnych oraz przedstawiciele wielu instytucji, w  tym 
Wojskowego Instytutu Techniki Inżynieryjnej, Żandarmerii Wojsko-
wej, Dowództwa Komponentu Wojsk Obrony Cyberprzestrzeni, In-
stytutu Pamięci Narodowej oraz Centralnego Ośrodka Koordynacji 
Rozminowania. WITI zaprezentował m.in. nowy system minersko-
-zaporowy „MIKRUS”. Eksperci Żandarmerii Wojskowej omówili 
zagrożenia związane z terrorem bombowym, a ofi cerowie cyklu EOD 

przeprowadzili instruktaż dotyczący rozpoznania dronów, których 
użycie w działaniach asymetrycznych staje się coraz powszechniejsze. 
Jednym z najważniejszych elementów kursu była wymiana doświad-
czeń dotyczących nietypowych i trudnych interwencji. W 2025 żołnie-
rze Centralnego Ośrodka Koordynacji Rozminowania (COKR) przy-
jęli prawie 7000 zgłoszeń. Na ich podstawie patrole saperskie z całego 
kraju podczas interwencji zniszczyły ponad 200 tys. sztuk niewypałów 
i niewybuchów - liczby te potwierdzają, że zagrożenia związane z po-
zostałościami wojennymi wciąż są realne. Na zakończenie szkolenia 
przedstawiono kierunki działań na kolejny rok, ze szczególnym pod-
kreśleniem konieczności przestrzegania zasad bezpieczeństwa  oraz  
utrzymania  nowoczesnego  sprzętu  wojskowego w najwyższej spraw-
ności. Organizatorzy podkreślili, że regularne doskonalenie umiejęt-
ności żołnierzy i  rozwój wyposażenia są kluczowe dla zapewnienia 
bezpieczeństwa zarówno siłom zbrojnym, jak i ludności cywilnej. 

Szkolenie Patroli Saperskich podsumował Szef Zarządu Inżynie-
rii Wojskowej Dowództwa Generalnego Rodzajów Sił Zbrojnych gen. 
dyw. Marek Wawrzyniak.

Podlegający pod COKR Patrol Saperski nr 25 stacjonujący w Cen-
trum interweniował w minionym roku 191 razy, pokonując w sumie 
ponad 13000 km. W czasie oczyszczania terenu unieszkodliwiono 31 
bomb lotniczych, 99 pocisków artyleryjskich, 2 pocisków rakietowych, 
21 pocisków do granatnika, 3 miny, 140 granatów moździerzowych 
i 16 ręcznych, ponad 2000 sztuk amunicji i 121 szt. innych przedmio-
tów niebezpiecznych. Większość przedmiotów wybuchowych, które 
odkryto i zneutralizowano, to przede wszystkim niewypały i niewy-
buchy z czasów II Wojny Światowej. Do zniszczenia podjętej z terenu 
„zardzewiałej śmierci” zużyto prawie 75 kg materiałów wybuchowych.

Żołnierze Centrum brali również udział w programie „w Gotowo-
ści”. To inicjatywa Ministerstwa Obrony Narodowej, która zakłada po-
wszechne, dobrowolne szkolenia dla obywateli pełnoletnich i miesz-
kańców Polski. W  ramach ścieżki „Odporność” żołnierze - instruk-
torzy Centrum przeprowadzili kurs przetrwania, który obejmował 
kluczowe zagadnienia pozwalające uczestnikom przygotować się na 
różne sytuacje kryzysowe.  Uczestnicy bardzo cenili sobie praktycz-
ny charakter zajęć, w tym naukę pierwszej pomocy przedmedycznej, 
technik survivalowych (np. SERE), czy ochrony przeciwpożarowej. 
Podkreślali także, że wiedza przekazywana jest przez profesjonalistów 
z Centrum w bardzo przystępny sposób.

Bieżący rok kończymy Świętem naszego Centrum. 5 grudnia, 
podczas uroczystej zbiórki Komendant płk Grzegorz Oskroba przy-
witał pododdziały oraz zaproszonych gości na czele z I Zastępcą Do-
wódcy Generalnego Rodzajów Sił Zbrojnych generałem broni Sła-
womirem Owczarkiem. Na uroczystości nie zabrakło przedstawicieli 
władz samorządowych, służb mundurowych, kombatantów, sympaty-
ków Centrum a także byłych Komendantów Centrum w osobach: płk. 
rez. Andrzeja Dutki, płk. rez. Kazimierza Łuckiego, płk. Adama 
Przygody oraz ich zastępców: płk Tomasza Włodarczyka i ppłk. rez. 
Aleksandra Wlizło. Podczas uroczystej zbiórki żołnierze Centrum 
zostali uhonorowani przez gen. broni Sławomira Owczarka. Medale 
pamiątkowe Centrum wręczył wyróżnionym płk Oskroba. W  swo-
im przemówieniu Komendant Centrum podziękował wszystkim za 
wspólne celebrowanie święta jednostki, następnie słowa podziękowa-
nia skierował do byłych i obecnie służących i pracujących żołnierzy 
oraz pracowników resortu obrony narodowej. Po odśpiewaniu „Pieśni 
Reprezentacyjnej Wojska Polskiego” i  odprowadzeniu sztandaru ze-
brani wysłuchali koncertu zespołu TLEN

2
, który wykonał kilka pol-

skich i zagranicznych przebojów. Ostatnim punktem święta było ot-
warcie Klubu Centrum, który po gruntownym remoncie zaprasza do 
swoich sekcji zainteresowań.

Rok 2025 pokazał, że wrocławskie Centrum nie tylko skutecznie 
realizuje swoją podstawową misję szkoleniową, lecz także umiejętnie 
łączy ją z działalnością edukacyjną, promocyjną i społeczną.

Dzięki temu nasze Centrum pozostaje ważną częścią zarówno Sił 
Zbrojnych RP, jak i życia Dolnego Śląska. Wysiłek żołnierzy i pracow-
ników Centrum przełożył się na wysoki poziom przygotowania szko-
lonych, a otwartość na mieszkańców – na dalsze budowanie zaufania 
i pozytywnych relacji między wojskiem a społeczeństwem. 

(–)
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Żołnierz 2 bsap: mistrz kierownicy
st. szer. spec. Maciej Milas

Z ŻYCIA WOJSK INŻYNIERYJNYCH

O
d ponad 17 lat z pasją i uporem służy w 2 Batalionie Saperów 
na stanowisku kierowca - ratownik w patrolu saperskim nr 3 
przewożąc  materiały wybuchowe i niebezpieczne, a jego umie-

jętności za kierownicą sprawiają, że jest uznawany za jednego z  lep-
szych kierowców w Wojsku Polskim. Od 2012 roku bierze udział w waż-
nych zawodach o  tytuł „Najlepszego Kierowcy” zdobywając puchary 
na szczeblu 12 Brygady Zmechanizowanej kwalifikując się na kolejne 
szczeble - 12  Dywizji Zmechanizowanej następnie Wojsk Lądowych, 
a na koniec całych Sił Zbrojnych RP. Jego nazwisko stało się symbolem 
doskonałości w wojskowej jeździe pojazdami mechanicznymi.

Droga na Szczyt
Od ponad trzynastu lat nasz heros wciąż pokazuje, że jest najlepszy 
z najlepszych. Jego droga z zawodami o miano najlepszego kierowcy za-
częła się w 2012 roku i od wtedy niemal każdego roku staje na podium, 
najczęściej na pierwszym lub drugim miejscu. Trzecie miejsce to dla 
niego rzadkość co tylko potwierdza jego umiejętności.

Cechy wyróżniające naszego  zawodnika
Zawody o miano najlepszego kierowcy wojskowego to nie tylko tech-
nika poruszania się pojazdem, ale także znajomość przepisów ruchu 
drogowego, pierwszej pomocy, umiejętność radzenia sobie w skrajnych 
warunkach i  precyzja działania za kierownicą. Nasz żołnierz 2  Bata-
lionu Saperów dysponuje każdą z  tych umiejętności. Jest doskonały, 
potrafi prowadzić auto wojskowe z dokładnością co do milimetra, po-
siada doskonałą wiedzę techniczną o pojazdach, którymi kieruję, jest 
opanowany,  nie traci zimnej krwi nawet w najtrudniejszych dla niego 
sytuacjach.

Co Dalej?
Nasz mistrz nie zwalnia tempa i  wciąż dąży do doskonałości. Choć 
mógłby już spocząć na laurach, wciąż podnosi poprzeczkę innym za-
wodnikom. Jego niezachwiana determinacja i pasja czynią go niezwy-
ciężonym. 

Życzymy Dalszych Sukcesów!
Jesteśmy przekonani, że jeszcze nie raz zaskoczy nas swoimi umiejęt-
nościami i  osiągnięciami. Życzymy mu dalszych sukcesów w  służbie 
wojskowej oraz wszelkiej pomyślności w życiu osobistym. Niech jego 
przykład będzie inspiracją dla innych żołnierzy i dowodem na to, że 
ciężka praca i determinacja zawsze przynoszą efekty.

(–)
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OCALIĆ OD ZAPOMNIENIA…
Feliks West

Brodzianie
Brody – kresowe miasto położone ok. 90 km na płn.-wsch. od Lwowa, 

które w okresie międzywojennym liczyło ok. 20 tys. mieszkańców. Do II 
wojny światowej – II Rzeczypospolita w zaborze austriackim (Galicja). 
Stamtąd pochodzi wielu Polaków. Tam w 1912 r. urodziła się moja Bab-
cia i Dziadek, a w 1938 r. – moja Mama. Po wielu latach, żyjący dotąd 
repatrianci i ich potomkowie zorganizowani są w Kole Przyjaciół Brodów 
(www.brodzianie.pl), które niebawem najprawdopodobniej stanie się Sto-
warzyszeniem Przyjaciół Brodów. Przynajmniej raz w roku spotykali się 
na krajowych zjazdach w Wiśle, a po pandemii Covid-19 spotykają się oni 
w Krzeszowicach pod Krakowem. Pierwszy mój udział w zjeździe (wraz 
z małżonką), sprzed pięciu lat, utkwił mi bardzo w pamięci, ponieważ 
spotkałem tam osoby, które opowiadały mi o mojej Babci jako o ich ów-
czesnej rówieśniczce. Z kolei ostatni zjazd (wrzesień 2025 r.) to ponowne 
spotkanie z wieloma zacnymi i  interesującymi osobami, w  tym z Mar-
kiem Westem (wraz z jego żoną i wnukiem) – prawnukiem Feliksa Westa 
(1846-1946). Jego opowiadania o swoim przodku – zasłużonym wydawcy 
polskojęzycznej literatury, księgarzu, społeczniku i patriocie – okazały się 
na tyle zajmujące, że postanowiłem nabyć i przeczytać – po powrocie do 
domu – przynajmniej jedną książkę na ten temat.

Feliks West
Przeszukiwania internetowej strony Allegro skutkowały zakupem 

dwóch wydawnictw. Okazuje się, że osoba F. Westa i jego działalność 
stały się w  latach 80-tych ub. stulecia przedmiotem naukowego po-

znania – stąd rozprawa doktorska Uniwersytetu Wrocławskiego au-
torstwa Damiana A. Kusia (D.A. Kuś, Feliks West. Księgarz i wydawca. 
1846-1946, PWN, Warszawa 1988). Drugie zaś, to wg przywołanego 
doktoranta, „najpoważniejsza publikacja naukowa” wydana przez F. 
Westa (K. Wróblewski, Zasady piękna w sztuce z rycinami. Architek-
tura, rzeźba, malarstwo, Drukarnia Feliks West, Brody 1904). Swoi-
stego rodzaju ciekawostkę stanowi fakt, że publikacja prof. K. Wrób-
lewskiego pierwotnie wyceniona była na stronach Allegro na kwotę 
1000 PLN (ostatecznie – 125 PLN). Wnikliwa lektura obydwu, stała się 
literackim potwierdzeniem nieocenionych zasług F. Westa w kontek-
ście zawodowym i społecznym. Wydawnicze uwarunkowania zaboru 
(cenzura), germanizacja szkół (język niemiecki), a przede wszystkim  
ówczesne otoczenie o  właściwościach społeczno-politycznych (mo-
narchia austriacka) – stanowiły zbiór określonych barier, które F. West 
permanentnie pokonywał i  kontynuował swoją, zawczasu założoną, 
działalność. W  miejscu tym jednak wyraźnie należy zaakcentować 
fakt, iż działalność ta nie do końca nakierowana była na „wydawnicze 
zyski fi nansowe”, ale przede wszystkim ogniskowała się na propagowa-
niu języka polskiego w społeczeństwie – w formie polskojęzycznych 
czasopism i  publikacji zwartych, zwłaszcza wśród ubogich rodzin 
oraz dzieci i młodzieży w szkołach. Nie dziwi zatem fakt corocznych 
zbiorów polskojęzycznych publikacji pt. Arcydzieła polskich i obcych 
pisarzy, których autorami byli przede wszystkim A. Mickiewicz, J. Sło-
wacki, I. Kraszewski itd. Należy uznać, że najlepsze lata prosperity 
Wydawnictwa to I i II dekada XX w., włącznie z działalnością Jego fi lii 

Feliks West (1846-1946) Antoni Popiel

Wzorem naszego korespondenta kol. Andrzeja Szutowicza, niestrudzonego badacza dziejów regionalnych, prezentujemy ciekawe losy rodzi-
ny West, pióra kol. Waldemara Kawki. 
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Szanowni Koledzy, w  nawiązaniu do tekstu o  F. Weście, 

a przede wszystkim o zaniedbanym grobie naszego byłego Kolegi 

– śp. płk. Leszka Sadury, postanowieniem członków Prezydium 

ZG SSP, ogłasza się dobrowolną zbiórkę środków finansowych 

na wykonanie i  montaż tablicy pamiątkowej na Jego grobie 

(Cmentarz Południowy, kwatera 14K, rząd 8, grób 13). 

Obowiązek dbania o mogiły spoczywa wprawdzie na rodzi-

nie zmarłego, ale w sytuacji braku przedmiotowego zaintereso-

wania (a brak ten jest w pełni zidentyfikowany i ustnie potwier-

dzony – por. fot. 6. z dn. 8. stycznia br.) – powinność ta spoczywa 

na osobach niespokrewnionych. 

Tym bardziej, że nasz Kolega był oficerem WInż, a  przede 

wszystkim od 2000 r. był czynnym członkiem SSP (w tym w la-

tach 2004–12 pełnił funkcję skarbnika ZG SSP) oraz sprawował 

wieloletnią pieczę nad Kwaterą Saperów na terenie Północnego 

Cmentarza Komunalnego w Warszawie. 

Stąd też uprasza się o  dokonywanie wpłat (max. do 30 

czerwca br.) na specjalnie założone w tym celu konto banko-

we 79 1560 0013 2013 9032 5000 0002. 

Jednocześnie informuje się, że dane osobowe darczyńców i za-

kres ich „finansowej hojności” nie będą upowszechnione, a efekt 

końcowy – w  postaci trwałej (np. granitowej) tablicy pamiąt-

kowej – zostanie opublikowany w formie tekstowej i obrazowej 

w kolejnym numerze Kwartalnika SAPER (po 1. listopada br.)

we Lwowie, w Warszawie a nawet w Nowym Jorku! Co więcej, przez 
oferowane miejsca pracy w Wydawnictwie, w funkcji czasu – „prze-
winęło” się setki osób. Kilkudziesięcioletnia działalność wydawnicza 
– w  przedmiotowym horyzoncie czasowym – była dwukrotnie ruj-
nowana przez Rosjan (I i II wojna światowa). Tracący powoli wzrok 
i słuch F. West podczas II wojny światowej znalazł opiekę u swojego 
wnuka (początkowo w okolicach Nowego Sącza, a następnie w samym 
Nowym Sączu) – Andrzeja Westa, wspieranego m.in. fi nansowo przez 
„środowisko dotychczasowych, krajowych i zagranicznych księgarzy”. 
Feliks West marł 18 stycznia 1946 r. w Nowym Sączu. W dniu pogrze-
bu żegnało Go zaledwie kilka osób… Wielu kolegów-księgarzy dowie-
działo się o Jego śmierci dopiero później, z nekrologów ogłaszanych 
w lutym 1946 r. w prasie niemalże całego kraju.

A jednak świat jest mały…
Jednym z wielu współpracowników F. Westa był Antoni Popiel (do-

datkowo pracujący nauczyciel historii w lokalnym gimnazjum realnym), 
zatrudniony w  Wydawnictwie jako redaktor techniczny (1890-1900). 
Miał on bardzo uzdolnionego syna – również Antoniego, absolwenta 
m.in. Akademii Sztuk Pięknych w Krakowie i w Wiedniu – rzeźbiarza 
„wysokiej klasy”. Gdyby wskazać, że w 1899 r. wykonał On pomnik Jó-
zefa Korzeniowskiego (literat z Brodów), to fakt ten należałoby uznać za 
mało istotny. Ale jeżeli znamy potwierdzone fakty o Jego współautor-
stwie (w pracowni Leonarda Marconiego) pomnika Aleksandra Fredry 
we Lwowie (1897 r.) i Tadeusza Kościuszki na Wawelu (1901 r.), autor-
stwie lwowskiego pomnika Adama Mickiewicza (1904 r.) i innych – to 
stanowią one swoistego rodzaju „rangę” w obszarze historii sztuki. Tym 
bardziej, że pomnik A. Fredry został „przeniesiony” z Lwowa do Wroc-
ławia dokładnie 15. lipca 1956 r. i  posadowiony na dotychczasowym 
miejscu pomnika króla Prus – Fryderyka Wilhelma III. A kto z „saper-
skiej braci” nie zna pomnika A. Fredry spod wrocławskiego ratusza.

Są z nami dopóki o Nich pamiętamy…
Powojenne losy rodziny F. Westa nieopatrznie przyczyniły się do 

nieopłacania Jego grobu w Nowym Sączu, który dokładnie po upływie 
ćwierćwiecza „zaorano”. Dopiero w 1996 r. (150 lat od urodzin i 50 lat 
po śmieci F. Westa) grono osób z Koła Przyjaciół Brodów zidentyfi ko-
wało w Nowym Sączu miejsce Jego dotychczasowego pochówku, gdzie 
aktualnie znajduje się murowany grobowiec niejakiego Andrzeja Ko-
rzenia. I dopiero za zgodą najbliższej Jego rodziny wmurowano w nim 
tablicę pamiątkową.

Piszę o tym m.in. w nawiązaniu do grobu naszego kolegi ze SSP – 
śp. płk. Leszka Sadury (G. Misiak, Epitafi um, „Kwartalnik Saper”, nr 
4/83, 2024). O Jego zaniedbanej mogile dowiedzieliśmy się od Jego eks-
-sąsiadki jeszcze przez 1. listopada 2025 r. Oto co m.in. napisałem do 
członków ZG SSP w dn. 30. października 2025 r.: Szanowni Koledzy, 
... zgodnie z naszymi ustaleniami byłem dzisiaj (30 LIS) na Cmentarzu 
Południowym na grobie śp. Leszka Sadury. Sąsiadka Leszka, która nas 
o tym grobie informowała ... w niczym nie przesadziła. Grób Leszka, 
w małej gabarytowo kwaterze (14K) – wyłącznie „dla urn” – jest za-
niedbany i śmiem podejrzewać, że od czasu pogrzebu (III dekada PAŹ 
2024 r.) nikt tam po prostu nie był (oprócz Jego sąsiadki i złodzieja, 
który ukradł krzyż). Nie zrobiłem zdjęcia z tego co zastałem na dzień 
dobry, bo podświadomie od razu wziąłem się za porządki.

Résumé
W przedkładanej publikacji absolutnie nie zamierzałem przedsta-

wić i porównywać życiowych zasług zaprezentowanych powyżej osób. 
To nie to. Niemniej jednak sądzę, że nad kwestią grobu naszego Kolegi 
powinniśmy się w naszej „saperskiej społeczności pochylić”. Dookoła 
grobu rośnie wysoka trawa i  za 2-3 lata grób ten ... i  tu nie wiem co 
napisać ... zostanie po prostu zarośnięty i zadeptany.

dr hab. Waldemar Kawka

ODEZWA I APEL 
DO SPOŁECZNOŚCI SAPERSKIEJ (SSP) I PIŁSUDCZYKÓW (ZP RP – TP JP)
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Posiedzenia Prezydium Zarządu Głównego 
Stowarzyszenia Saperów Polskich (ZG SSP)

17 grudnia 2025 r.
W dniu 17. grudnia 2025 r., w godzinach popołudniowych, odbyło się 

ostatnie w 2025 roku i zawczasu zaplanowane posiedzenie Prezydium ZG 
SSP (prezes, I wiceprezes, II wiceprezes, sekretarz i skarbnik).

Do zbioru najistotniejszych kwestii poruszanych podczas obrad zali-
czyć należy:
a. organizację posiedzenia ZG SSP połączonego ze spotkaniem noworocz-

nym (w dn. 31. stycznia 2026 r.);
b. wstępne ustalenia organizacyjne dotyczące przebiegu IX Kongresu SSP 

w połączeniu z organizacją Święta SSP (20. czerwca 2026 r., 2. mpsap – 
Kazuń Nowy);

c. bieżące problemy fi nansowe ZG SSP.
Na zakończenie posiedzenia wszyscy jego uczestnicy – zgodnie 

z przedświąteczną tradycją – przełamali się opłatkiem, życząc sobie wza-
jemnie Błogosławionych Świąt Narodzenia Pańskiego oraz Wszelkiej Po-
myślności, zwłaszcza ZDROWIA, w Nowym – 2026 – roku.

Kolejne posiedzenie Prezydium ZG SSP najprawdopodobniej odbędzie 
się w dn. 13. stycznia 2026 r.

Waldemar Kawka
Fot. Waldemar Kawka

13 listopada 2025 r.
W dniu 13. listopada 2025 r., w godzinach popołudniowych, odbyło 

się kolejne w tym roku i zawczasu zaplanowane posiedzenie Prezydium 
ZG SSP (prezes, I wiceprezes, II wiceprezes, sekretarz i skarbnik).

Do zbioru najistotniejszych kwestii poruszanych podczas obrad zali-
czyć należy:
a. przygotowanie do wysłania najnowszego numeru Kwartalnika SAPER 

(2-3/85/2025);
b. obchody wspomnienia św. Rafała Kalinowskiego – Patrona Saperów – 

w dn. 20. listopada 2025 r. (ASzWoj – Warszawa-Rembertów);
c. organizację wspomnienia św. Barbary z Nikomedii w Dęblinie (3. grud-

nia 2025 r. – LAW i 4. dpsap);
d. organizację posiedzenia ZG SSP połączonego ze spotkaniem noworocz-

nym (najprawdopodobniej w dn. 31. stycznia 2026 r.);
e. wstępne ustalenia organizacyjne dotyczące przebiegu IX Kongresu SSP 

w połączeniu z organizacją Święta SSP (20. czerwca 2026 r., 2. mpsap – 
Kazuń Nowy);

f. uszczegółowienie treści zamieszczonych w Programie działania ZG SSP 
w 2026 r.

Kolejne posiedzenie Prezydium ZG SSP najprawdopodobniej odbę-
dzie się w dn. 17. grudnia 2025 r.

Waldemar Kawka
Fot. Gabriel Wasilewski

LISTA DARCZYŃCÓW WSPIERAJĄCYCH FINANSOWO WYDAWNICTWO ,,SAPER’’ 
(w układzie alfabetycznym, stan na dz. 01.01.2026 r.):

CHORNICKI Ryszard (Włocławek), DZIKOWSKA-DIDUCH Olga Agata (Warszawa) i POLAKOWSKI Jan (Bydgoszcz) oraz Koło Nr 2 (Wrocław) 
i Koło Nr 3 (Gdynia).

Prezydium Zarządu Głównego SSP składa wszystkim indywidualnym i zbiorowym (koła SSP) DARCZYŃCOM w – ogromne podziękowania za fi nanso-
we wsparcie wydawnictwa ,,SAPER”. Chwała Saperom !!!

INFORMACJA FINANSOWA ZG SSP ZA 2025 ROK 
(stan na dz. 01.01.2026 r.):

��bezpośrednie wpłaty członków wspierających (AUTOBOX, IMS-GRIFFIN, MEGMAR, KRU-GOR I MIRANDA) – łącznie 15 000 PLN;
��pośrednie wpłaty członków wspierających (LUBAWA S.A.) – wsparcie fi nansowe wytwarzania Medalu Pamiątkowego z okazji XXV-lecia SSP 

(łącznie 6750 PLN);
��składki członkowskie SSP – łącznie 13 145 PLN ;
��wsparcie fi nansowe „Kwartalnika SAPER” – łącznie ok. 4300 PLN (szczególne podziękowania dla Koła Nr 2 z Wrocławia – rozliczenie fi nansowe 

spotkania 36 Promocji – łącznie ok. 1870 PLN);
��wpłaty za publikacje wydawane pod patronatem SSP – łącznie 1500 PLN;
��wpłaty za odznaki SSP – łącznie 200 PLN.

Prezydium Zarządu Głównego SSP składa członkom wspierającym oraz członkom SSP – ogromne podziękowania za fi nansowe wsparcie statusowych 
przedsięwzięć ZG SSP. W miejscu tym należy jednakże wyraźnie zaakcentować niezbyt satysfakcjonujący poziom składek członkowskich SSP. Zaprezento-
wana powyżej kwota powinna sięgać ok. 25 000 PLN. Z ubolewaniem należy stwierdzić, że w 2025 r. niektóre koła SSP, z ogromnymi dotychczas zasługami 
i tradycjami saperskimi, nie wywiązały się ze swojego statutowo-fi nansowego zobowiązania. Co więcej, w gronie tychże kół znajdują się również i te z nich, 
które składek członkowskich nie przesłały także w 2024 r.
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OKIEM REPORTERA

KĄCIK POETYCKI Zamiast felietonu

Śledząc prasę, a szczególnie informacje ukazujące się w licznych mass-me-

diach nieodparcie nasuwa się refl eksja – gorzka refl eksja, że nie potrafi my usza-

nować naszych bohaterów narodowych. Ba - nie tylko, także naszych przed-

stawicieli w wszelakich władzach, polityków, wyróżniających się działaczy czy 

wybitnych twórców nauki, sztuki i sportu. Człowiek sukcesu …. To temat do 

hejtu. Brutalnego … obrzydliwego.

Nawet w minionej kampanii politycznej do najwyższych władz państwo-

wych. Nie zwracano uwagę na osobowość… poglądy i wartości jakie reprezen-

tuje i propaguje… pryncypia obywatelskie i narodowe, ale… na błędy czy przy-

wary, które są [ a może są…?] z jego udziałem lub które można mu przypisać.

Popatrzmy na naszych bohaterów, szczególnie tych umieszczonych w Pan-

teonie Wybitnych Polaków. Żaden nie ostał się bez próby przypisania czynów 

czy niegodziwości zaistniałych z jego udziałem. I nie ma na to rady ani sposo-

bu przeciwdziałania. Prosty przykład – choćby nasz Patron. Marszałek Józef 

Piłsudski. Pisałem o  tym m.in. w  piśmie PIŁSUDCZK nr 89/2024. s.21 cyt. 

„Zgoła w nieodległej – co prawda – przeszłości przywykliśmy z wyrozumiałością 

i  współczuciem przyjmować wypowiedzi Jerzego Urbana czy Korwina Mikke, 

a  także twórczość pseudohistoryka prof. Macieja Giertycha, którym wtórował 

„świeżo nawiedzony” Antoni Położyński, gdzie wspomniane „giertychowskie” 

aksjomaty o zdradzie, dyktaturze szły w parze z nieudolnością czy „wojskowym 

dyletanctwie” Marszałka, pióra kolejnego „aktywisty” na usługach narodowców 

Jana Pińskiego…”

Stopniowo zanikają także z życia publicznego imponderabilia: HONOR, 

GODNOŚĆ, PRAWDA. Tak wpajane w  procesie edukacyjnym II Rzeczypo-

spolitej, a nawet w minionym XX wieku. I tyczy to nie tylko polityków dla któ-

rych kłamstwo, cynizm i obłuda stała się „chlebem powszednim”. Szczególnie 

dziś w dobie społeczeństwa cyfryzacji i sztucznej inteligencji te cywilizacyjne 

wartości stają się powoli stopniowym pseudo AKSJOMATEM. Sposobem na 

sukces… na przebicie się… na życie. Co ma więc robić młody człowiek, jakie 

podejmować decyzje zalewany potokiem sprzecznych informacji… półprawd 

czy zwykłych kalumnii…

I tu jest rola dla m.in. dla naszego Stowarzyszenia. Walczyć o PRAWDĘ, 

wrócić do społecznych, narodowych pryncypiów. To co widnieje na naszych 

sztandarach… co stanowiło o godności ofi cera, żołnierza. Nasz Marszałek Jó-

zef Piłsudski mówił: „Odrodzić ludzkie dusze, zmienić człowieka, zrobić go 

lepszym, potężniejszym i silniejszym oto Wasze zadanie.”

Trzeba zatem ofensywniej wyjść do młodzieży do szkół, szczególnie tych 

kontynuujących tradycje niepodległościowe i oręża polskiego. Mam tu na my-

śli klasy mundurowe, liczne Stowarzyszenia „Barwy i Broni” nie zapominając 

o organizacjach Strzeleckich oraz Harcerzach.

Gdyż jak powiedział hetman Jan Zamojski „Takim będą Rzeczypospolite 

jak młodzieży chowanie…”

Wiesław Leszek Ząbek

„Historia kołem się toczy…”
Prawda

Czemu są winne kamienie

   Omszałe

Stojące w zadumie nad lustrzaną

   Tonią

Stawiane z serca  -  za zasługi

   Niemałe

Dziś przekreślane  - nowej historii się

   Kłonią.

Czym jest historia pisana

   Na nowo,

Negując przeszłość, polską krew

   Przelaną,

W służbie Ojczyzny i za polskie 

   Słowo

Dziś bez znaczenia – nową treścią

   Nadaną?

Czemu pospiesznie okrutna twa

   Ręka

Skuwa radośnie wersetu tekst

   „wrogi”,

Gdy serca zalęknione toczyć będzie

   Męka

Dziś wołające o pokój głosem pełnym 

   Trwogi.

Czym są pryncypia o które

   Walczyli

Nasi przodkowie w pełnym życia

   Znoju,

Wierząc w imponderabilia z którymi 

   Żyli

Marząc, że Polska zazna wreszcie prawdy 

   I spokoju.

  Wiesław Leszek Ząbek
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W
 połowie 2023 roku podpisany został kontrakt na wyposa-
żenie Sił Zbrojnych RP w  sprzęt przeprawowy w  ramach 
programu Daglezja-P. Zwycięzcą okazała się francuska fi r-

ma CNIM (Constructions Industrielles de la Méditerranée) Systèmes 
Industriels, która podpisała umowę ramową na dostawę kilkuset me-
trów parków pontonowych PFM, a w sierpnia pierwszą umowę wyko-
nawczą na dostawę ich pierwszych zestawów. Umowa obejmuje także 
dodatkowe usługi: pakiet szkoleniowy, opracowanie dokumentacji 
wraz z przekazaniem licencji oraz dostawy zestawów części zamien-
nych i naprawczych.

W praktyce oznacza to możliwość pozyskania do 8 parków pon-
tonowych w ramach zakładanego budżetu. Zastąpią one przestarzałe 
systemy PP-64 Wstęga, używane od lat 60. XX wieku.

Każdy zakupiony komplet ma składać się m.in. z: ośmiu bloków 
pontonowych z  silnikami napędowymi, czterech ramp najazdowych 
oraz wyposażenia, narzędzi i  urządzeń zabezpieczających budowę 
oraz utrzymanie i obsługę przeprawy. Do przewozu zestawu mają zo-
stać wykorzystane zestawy transportowe w łącznej liczbie 8 zestawów 
złożonych z  ciągnika siodłowego z  naczepą plus pojedynczy samo-
chód ciężarowo-osobowy.

Parki pontonowe dadzą zupełnie nowe zdolności polskim 
Wojskom Inżynieryjnym, wzmacniając potencjał do przerzutu wojsk 
w ramach Europy Środkowo-Wschodniej. 

Od ponad 40 lat francuska grupa przemysłowa CNIM rozwija 
systemy przeprawowe dla wojsk lądowych. Nawet najcięższe pojazdy 
wojskowe, w  tym czołgi podstawowe, mogą szybko pokonywać 
różne przeszkody, także wodne, dzięki konstrukcji i  dużej nośności 
systemów przeprawowych CNIM. Te były wielokrotnie sprawdzone 
w  warunkach operacyjnych i  wydatnie wzmacniają mobilność 
taktyczną wojsk podczas operacji wojskowych oraz humanitarnych.

Zmotoryzowany Most Pontonowy (PFM, Pont fl ottant motorisé) 
opracowano na początku lat 80., kiedy stwierdzono, że znajdujące się 
wówczas w  użyciu systemy przeprawowe przestały odpowiadać wy-
maganiom współczesnego pola walki pod względem czasu budowy 
przeprawy i dostosowania do warunków terenowych. Koncepcja ich 
konstrukcji, sięgająca czasów II wojny światowej, zakładała wykorzy-

stanie kutrów, co znacząco wydłuża czas budowy przeprawy i wymaga 
licznej obsługi.

Rozwój nowego systemu przeprawowego był zatem ukierunkowany 
na maksymalne skrócenie czasu budowy przeprawy, niezależnie 
od typu pokonywanej przeszkody i  uproszczenie czynności przy 
rozkładaniu i zwijaniu mostu, aby zapewnić własnym pododdziałom 
realną przewagę taktyczną nad przeciwnikiem.

Dzięki swym zaletom most PFM pierwszej generacji został szybko 
wdrożony w Siłach Zbrojnych Republiki Francuskiej, a później także 
w jednostkach inżynieryjnych Włoch, Szwajcarii i Malezji.

Mobilność taktyczna Zmotoryzowanego Mostu Pontonowego 
PFM

PFM cechuje się dużą mobilnością. Pontony transportowane są przez 
zespół składający się z ciągnika w układzie 6×6 i zmotoryzowanej naczepy. 
Typ ciągnika może być wybrany przez klienta. W przypadku Sił Zbrojnych 
RP może nim być Jelcz C662D.43, umożliwiający przewożenie czterech 
członków obsługi. Hydrostatyczny napęd tylnych osi przyczepy umożliwia 
szybki dojazd do dowolnego rejonu przeprawy, niezależnie od terenu czy 
stanu brzegów.

Zestaw będzie umożliwiał budowę mostu pontonowego o długości do 
100 metrów. Zgodnie z normą STANAG 2021, jego zdolność do przepra-
wiania pojazdów gąsienicowych to MLC (Military Load Classifi cation) 90 
oraz kołowych w klasie MLC 100 w normalnych warunkach przeprawy. 
Zapewnia to bezpieczną przeprawę dla wszystkich typów pojazdów bo-
jowych i  logistycznych, w tym najcięższych czołgów podstawowych oraz 
zestawów niskopodwoziowych do transportu ciężkiej techniki wojskowej. 
Druga forma wykorzystania to stworzenia zestawu to używanie go jako 
dwóch promów, mogących przekraczać przeszkodę jednocześnie w prze-
ciwnych kierunkach.

Dzięki silnikom zaburtowym zintegrowanym z pontonami i systemom 
blokującym, PFM można w  prosty sposób, a  zatem i  szybko, rozłożyć. 
Ustawienie 100-metrowej przeprawy zajmuje zazwyczaj poniżej 30 minut, 
niezależnie od przygotowania brzegu. Jeśli rejon przeprawy to umożliwia, 
poszczególne pontony tworzące most mogą być rozkładane jednocześnie, 
a wówczas czas budowy mostu może zostać skrócony do 15 minut.

Współczesne rozwiązanie przeprawowe dla Sił Zbrojnych

Zmotoryzowany Most Pontonowy PFM dla Wojsk Inżynieryjnych

Most PFM dzięki nośności MLC90T/100W (trakcja gąsienicowa/kołowa) pozwala na przeprawę wszystkich typów czołgów podstawowych państw 
NATO, w tym Abramsów najnowszych wersji. Na zdjęciu przejazd kolumny czołgów Leclerc.
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Sztywna wstęga mostu PFM zapewnia dużą wydajność przepra-
wy sprzętu. W przeciwieństwie do parków pontonowych typu Ribbon 
Bridge, PFM nie deformuje się podczas przejazdu pojazdów i pozosta-
je całkowicie sztywny (równy), niezależnie od prędkości nurtu. Dzięki 
temu PFM umożliwia przejazd strumienia ponad 200 pojazdów na 
godzinę zarówno w dzień, jak i w nocy, niezależnie od warunków me-
teorologicznych.

PFM można zakotwiczyć do brzegu w tradycyjny sposób za po-
mocą lin odciągowych, a także dynamicznie, dzięki silnikom zaburto-
wym, których praca równoważy nurt wody. Możliwość ustawienia bez 
potrzeby przygotowania brzegu zapewnia specjalna rampa taktyczna 
z  długim najazdem, wchodząca w  skład zestawu. Dzięki niej PFM 
może zostać wykorzystany na rzekach o naturalnej wysokości brzegów 
do 3 m i w związku z tym nie potrzeba żadnych prac adaptacyjnych 
ani inżynieryjnych do przygotowania brzegu. Skutkuje to skróceniem 
czasu potrzebnego do rozpoczęcia budowy przeprawy oraz redukcją 
liczebności niezbędnego sprzętu i obsługi.

PFM może być rozwijany w trybie „swobodnym” (free launching) 
bądź na płytkich wodach w kontrolowanym, co gwarantuje integral-
ność pontonów. Podejmowanie pontonów mostu PFM z wody rów-
nież przebiega bardzo sprawnie, ponieważ nie wymaga obligatoryj-

nego wykorzystania kutrów. Jest to możliwe także w przypadku rzek 
o silnym nurcie i wysokości brzegów do 1,8 m. Rampa z długim na-
jazdem umożliwia również połączenie PFM w prosty sposób z dowol-
nym mostem pływającym.

Zestaw będzie umożliwiał budowę mostu pontonowego 
o  długości do 100 metrów. Zgodnie z  normą STANAG 2021, jego 
zdolność do przeprawiania pojazdów gąsienicowych to MLC 
(Military Load Classifi cation) 90 oraz kołowych w  klasie MLC 100 
w  normalnych warunkach przeprawy. Zapewnia to bezpieczną 
przeprawę dla wszystkich typów pojazdów bojowych i logistycznych, 
w  tym najcięższych czołgów podstawowych oraz zestawów 
niskopodwoziowych do transportu ciężkiej techniki wojskowej. 
Druga forma wykorzystania to stworzenia zestawu to używanie go 
jako dwóch promów, mogących przekraczać przeszkodę jednocześnie 
w przeciwnych kierunkach. 

Opracował
Grzegorz Misiak

na podstawie informacji zamieszczonej w domenie internetowej 
Defence 24

Zestaw do transportu pontonu mostu PFM może wykorzystywać jako ciągnik dowolną ciężarówkę średniej lub wysokiej mobilności taktycznej 
w układzie 6×6. We francuskich są to podwozia Scania 6×6 P410 (na zdjęciu).

Transporter VAB i haubica Caesar na promie stworzonym z mostu PFM
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INFORMACJE

XXV LATXXV LAT
STOWARZYSZENIA STOWARZYSZENIA 

SAPERÓW POLSKICHSAPERÓW POLSKICH

TOM ITOM I

STOWARZYSZENIE SAPERÓW POLSKICH

BIBLIOTEKA SSP

SAPERZY SAPERZY 
ROCZNIK 60ROCZNIK 60 
Wspomnienia Wspomnienia 
młodych ofi cerów młodych ofi cerów 

z lat 1960 - 1970z lat 1960 - 1970

Tom IIITom III
WYKROTY – WYKROTY – 
TAK BYŁOTAK BYŁO

STOWARZYSZENIE SAPERÓW POLSKICH

SAGA
SAPERSKA

SAPERZY SAPERZY 
ROCZNIK 60ROCZNIK 60 
Wspomnienia Wspomnienia 
młodych ofi cerów młodych ofi cerów 

z lat 1960 - 1970z lat 1960 - 1970

Tom VTom V
LEGOWISKA – LEGOWISKA – 
BARWY I CIENIE BARWY I CIENIE 
SAPERSKIEJ SŁUŻBYSAPERSKIEJ SŁUŻBY

STOWARZYSZENIE SAPERÓW POLSKICH

SAGA
SAPERSKA

NASZE WYDAWNICTWA

Z
godnie z  planem wydawniczym Zarządu 
Głównego Stowarzyszenia Saperów Pol-
skich redakcja kwartalnika SAPER podjęła 

działalność edytorską popularyzującą sylwetki sa-
perów w  ramach cyklu wydawniczego NASI DO-
WÓDCY. Do tej pory ukazały się następujące opra-
cowania:
- SAGA o kpt. [ppłk] Romanie Byłeniu „Idź za słoń-
cem…”;
- SAGA o kpt.[płk] Stanisławie Kuliniaku;
- SAGA o gen. bryg. Zdzisławie Barszczewskim. 

Powyższe nakłady zostały wyczerpane. Jeże-
li będą chętni nabywcy wznowimy drukowanie 
w/w publikacji.

Redakcja wychodząc naprzeciw potrzebom śro-
dowiska saperskiego oraz celem przeciwstawieniu 
się zamazywaniu historii, iż w  minionym okresie 
byliśmy „polskojęzycznym” wojskiem przygotowała 
także kilku tomowe wydanie SAGI SAPERSKIEJ pt. 
„SAPERZY ROCZNIK 60. Wspomnienia młodych 
ofi cerów z lat 1960-1970”. Tom I „MATECZNIK” - 
obejmujący naszą wrocławską „Alma Mater”. Tom 
II, cz. A  i  cz.  B „GNIAZDO” dotyczący służ-
by w 2. WCBSap. w Kazuniu. Tom III „WYKROTY 
– Tak było” zawierający Opowiadania, a opisujące 
wydarzenia, w dużej mierze ekstremalne, jakie za-
istniały podczas zajęć szkoleniowych, ćwiczeń czy 
akcji specjalnych.

Ostatnio „Biblioteka SSP” wzbogaciła sie o ko-
lejne tomy „Sagi Saperskiej”, tj. t. IV „UROCZYSKA 
- Meandry miłości” oraz t. V „LEGOWISKA - Bar-
wy i cienie saperskiej służby” oraz „XXV lat Sto-
warzyszenia Saperów Polskich” t. I.

Powyższe publikacje można nabyć [po uzgod-
nieniach z  Redakcją kwartalnika SAPER] oraz po 
wpłaceniu należnych kwot na konto Stowarzyszenia 
Saperów Polskich. 

Redakcja

Numer konta SSP: 
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Uroczystości 3 grudnia 2025 r. w Dęblinie




